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Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach 
wobec sprawy dóbr b. Komory Cieszyńskiej.

Pismo mogące być niebezpiecznym precedensem.
Wielkie zaniepokojenie wśród ludności 

Śląska Cieszyńskiego wywołało stanowi­
sko, jakie zajęło Województwo śląskie 
wobec sprawy dóbr byłego arcyksięcia 
Fryderyka Habsburga w Cieszyńskiem.

Jak wiadomo, majątki dawnej Komory 
Cieszyńskiej przeszły na podstawie posta­
nowień traktatu Saint Germaińskiego na 
własność Skarbu państwa polskiego. Czy­
sto formalne uregulowanie tej sprawy by­
ło odroczone, gdyż ze względów politycz­
nych ratyfikację tego traktatu długo od­
kładano. Ratyfikacja ta wreszcie nastąpi­
ła kilka miesięcy temu i została prawo­
mocnie ogłoszona. Z chwilą tą traktat ten 
jest ustawą obowiązującą (nawet w Kato­
wicach).

Tymczasem co się dzieje!
Wyłoniła się sprawa zamierzonego 

wywłaszczenia gruntu z dóbr byłej Ko­
mory Cieszyńskiej pod budowę kościoła 
i cmentarza w Chybiu. W sprawie tej 
zwróciło się Województwo do pełnomoc­
nika Fryderyka Habsburga, przyczem za­
dało sobie tyle trudu, że odszukało aż w 
Budapeszcie pełnomocnika tego w osobie 
p. Emila Meyera, b. k. u. k. radcy dworu, 
aby mu tylko odnośne pismo doręczyć.

Tymczasem powszechnie jest wiadomo 
że na podstawie dekretu Naczelnika pań­
stwa z dnia 18 grudnia 1918 r. majątkiem 
objętym w zarząd państwowy, a tym są 
dobra b. Komory arcyksiążęcej, zawiaduje 
i do czynności prawnych z zarządem 
związanych uprawniony jest jedynie i wy­
łącznie zaiządca ustanowiony przez Rząd, j 

Majątki te znajdują się w zarządzie pań­
stwowym, wykonywanym na mocy roz­
porządzenia Ministerstwa Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych przez dyrekcję wzgl. 
dyrektora lasów państwowych już od sze­
regu lat.

Nie wie o tern, czy nie chce wiedzieć 
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach, 
który zdaje się wbrew swym podstawo­
wym obowiązkom pierwszy uległ sugestji 
skargi, wniesionej przeciw Rządowi pol­
skiemu, obecnemu prawowitemu właści­
cielowi dóbr Cieszyńskich, przez dawniej­
szego właściciela tych dóbr, byłego arcy­
księcia Fryderyka.

Skutkiem tej nieświadomości także o- 
becnie w sprawie wywłaszczenia gruntu 
w Chybiu skierowano okólnik z Woje­
wództwa do pełnomocnika Fryderyka, a 
nie do prawowitego zarządcy tego objek­
tu. Okólnik ten ogłoszono również w „Ga­
zecie Urzędowej“ Województwa Śląskie­
go i wywieszono w odnośnym sądzie, zaś 
instancji, do której on powinien był być 
skierowanym, podano go tylko do wiado­
mości.

Sprawę tę poruszył już „Dziennik Ślą­
ska Cieszyńskiego“. Myśleliśmy, że ze 
strony Województwa nastąpi wyjaśnienie, 
że stało się tylko niedopatrzenie i źc rzecz 
będzie naprawiona. Tymczasem Woje­
wództwo mimo poruszenia sprawy publi­
cznie milczy, wobec czego uważamy za 
stosowne poruszyć sprawę na łamach na­
szego pisma, domagając sie wyjaśnienia.

— Igrzyska Wojenne 2-go pułku szwo­
leżerów Rokîtniarîskicfi w Bielsku. W ub. 
niedzielę o godzinie 3-oiej popołudniu od­
były się w Bielsku na polu wyśaigowcm 
pod lasem cygańskim z okazji rocznicy 
cudu nad Wisłą wielkie igrzyska wojenne 
drugiego pułku szwoleżerów Rokitniań- 
stóch, -połączone z loterją fantową i za­
bawą ludową. Przygrywała orkiestra 
wspomnianego pułku. Igrzyskom przypa­
trywały się tłumy ludności z Bielska, Bia­
łej i okolicy.

Program igrzysk składał się z wolty- 
żerki, popisów władania białą bronią, kon­
kursu hippicznego, biegu pieszego i biegu 
myśliwskiego.

Igrzyska rozpoczęły się woltyźcrką, 
przycizem brawurową jazdą i śwńetnem 
wykonaniem różnych ewolucyj na koniu 
odznaczył się plutonowy Polaczek. Nast. 
numerem programu była sprawność i 

szybkość w ubieraniu się żołnierzy i o- 
siodłaniu koni. Otóż 10 szwoleżerów zdjęło 
siodła z koni i udało się następnie na miej­
sce odległe o 300 metrów, rozbierając się 
tam. Na dany znak -przez kierownika 
igrzysk p. porucznika P^bę szwoleżerzy 
szybko się ubrali, podbiegli do swoich 
koni, które osiodłali i galopem pocwało­
wali przed trybunę, gdzie się zgromadził 
korpus oficerski z dowódcą pułku na czele. 
Pierwszy i drugi jeździec wykonali tp za­
danie z brawurą w ciągu trzech minut, za 
co z rąk dowódcy odebrali nagrody.

Bardzo ciekawym numerem popisu był 
konkurs hippiczny, do którego zapisało 
się 14 jeźdźców. Pierwsza nagroda przy­
padła trzem szwoleżerom; musiała być 
ona pomiędzy nimi rozebrana. Ostatecznie 
pierwszą nagrodę otrzymał po przesadze­
niu przeszkody wysokości 1 i ćwierć me­
tra plut. Marszałek, drugą Surówka. Ró­
wnież nadzwyczaj efektowny był pcw; 
władania lancą i bronią sieczną. Osła­
wiona przed wojną dżygitówka kozaków 
kubańskich (czerldesów) była wprost zni­
kłą w porównaniu z popisem wspomnia­
nych szwoleżerów.

Z powodu spóźnionej pory niekóre nu­
mery musiały być odłożone. Wspaniałym 
tym ipoipfeom sprzyjała śliczna pogoda. 
Wykonanie igrzysk pod sprężystym kie­
runkiem p. porucznika Ryby było nad 
wyraz wzorowe, co przynosi zaszczyt i 
chlubę świetnemu dowództwu pułku szwo­
leżerów Rokitniańskich. Z. F. 



miejska na posiedzenia poniedziatkowem 
rozważała sprawę przyjęta gwarancji za 
zaliczki rządowe dla fabryk „Samolot“.

= Zmiany w konsulacie niemieckim w 
Poznaniu. Telegraficznie z Berlina w dro­
dze służbowej odwołano ze stanowiska 
generalnego konsula niemieckiego w Po­
znaniu von Hentinga. Również odwołano 
wszystkich urzędników konsulatu niemiec­
kiego, zamieniając ich nowemi. Zmiany w 
konsulacie niemieckim dokonano w związ­
ku ze sprawą optantów.

= Uniwersytet Ludowy w Datkach. 
Nowy kurs dla młodzieży męskiej rozpo­
czyna się 2go listopada 1925 r. i trwać bę­
dzie do 31. marca 1926 r. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro Tow. Czytelni Ludowych 
w Poznaniu plac Wolności 18 i Uniwersy­
tet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem.

Zgłaszać należy się jak najrychlej, 
gdyż miejsc wolnych jest nie wiele. Do 
wniosków o programy należy dołączyć 
znaczek 15 gr. — Dyr. X. A< Ludwiczak.

= Wódczany książę Wilkenhausen w To­
runiu, wykupił państwowy monopiol spirytu­
sowy.

Wolności i Krakowa.
= Wypadek kolejowy na linji krakow­

skiej. W niedzielę w nocy na dachu pociągu 
pospiesznego idącego ze Lwowa, po przyby­
ciu tegoż m.a dw. kol., znaleziono zwłoki Ro­
mualda Dyni, kaprala 2 pułku wojsk łączno­
ści z Jarosławia, który poniósł śmierć przez 
uderzenie głową o górne belki jednego z 
moistów.

s^cotin
kranowa

i tranu watrofriancg® " IIVI. li i II a illiur 1J u lilHHIIill
z solą i wapnem natronowem uży­
wany jak w lecie tak i w zimie przez 
dorosłych i dzieci zawsze z nadzwy­
czajnym skutkiem. Zawsze bez zmia­
ny podnieca apetyt i trawienie, miła 

w smaku. Scotta Emulsia jest środkiem wzmac­
niającym dla dorosłych i dzieci.

przedstawić!Listwo na G. Śląsk 
*203 T. KEKHEŁT, KATOWICE.

tą drogą udzielać będziemy wyjaśnień, we 
wszelkich zaś wątpliwościach upraszamy 
zwracać się do nas, ustnie w godzinach u- 
rzędowych tj. w poniedziałki i czwartki 
od goidz. 5-tej do 7-ej popołudniu, gmach 
„Polonii“.

Komunikat I.
Jednio z (najbardziej aiktualnych zagadnień 

prawnych dla tutejszej dzielnicy, to kwesitja 
„Renty wojennej“ dla sierot i wdów po pole­
głych powstańcach Górnośląskich. Nieraz się 
zdarza, że renta po poległych działaczach ple­
biscytowych została obecnie uprawnionym od­
jętą, a wszelkie starania celem przywrócenia 
jej zostają bezskuteczne. Tłumaczyć to należy 
wadliwością i niedokładnością ustawy z dnia 
18-go marca 1921 r. która to ustawa na Gór­
nym Śląsku wprowadzoną została z dniem 1 
kwietnia 1925 r. Artykuł drugi, litera „D“ tejże 
ustawy mówi, że pod ustawę powyższą pod­
padają ci tylko, którzy w walkach orężnych 
przeciw państwom zaborczym i nieprzyjaciel­
skim o niepodległość Polski po 1-szym sierpnia 
1914 r. zginęli lub też do pracy stali się nie­
zdolni.

W myśl tego postanowienia pod ustawę 
powyższą nie podpadają wszyscy ci, którzy 
w czasie walki plebiscytowej zostali zabici, 
gdyż w myśl brzmienia ustawy nie brali oni 
udziału w orężnych walkach. Widzimy tutaj 
dokładnie niedoskonałość ustawy. Interpreta­
cja prawna mogłaby rozszerzyć pojęcie walki 
o niepodległość Polski, jednakowoż Główny 
Urząd Rent Wojskowych w Katowicach z po­
wodu słów „Walk orężnych“ użytych w usta­
wie, w licznych wypadkach zwrócić się mu- 
sial do Ministerstwa w Warszawie, celem za­
decydowania, czy ustawę powyższą można 
stosować w stosunku do tych, którzy wpra­
wdzie nie w walce orężnej lecz w walce ple­
biscytowej życic i zdrowie potracili.

Po dziś dzień jednak Ministerstwo sprawy 
nie rozstrzygnęło, tak że cały szereg podań 
leży nie załatwionych.

Jak się dowiadujemy „Związek Inwalidów 
Wojennych“ wraz z „Związkiem Powstańców“ 
wszczął już akcje w tym kierunku, by albo

ZAWODY LEKKO ATLETYCZNE 
O MISTRZOWSTWO POLSKI.

Po raz pierwszy wysłał Górny Śląsk 
sw-oich zawodników na zawody ogólno - pol­
skie które, odbyły się w dniach 14. 15 i 16 
sierpnia. Pomimo, że zajęliśmy w ogólnej 
klasyfikacji 2-gie miejsce w okręgach, ta jed­
nak zawiedliśmy się co do niejednych zawod­
ników. Pierwsze miejsce zajął okręg Warszaw 
ski, dziesięciokrotnie przewyższając w’ zdo­
bytych punktach, Górny Śląsk i Kraków, 
które to okręgi zdobyły tylko po 8 punktów. 
Czwarte miejsce Poznań, piąte Lwów, szóste 
Pomorze, siódme Wilno.

Wyniki szczegółowe zawodów:
1) Bieg 100 m. (zawodników zgłoszoinych 

39) Górnoślązacy odpadają już w przedbie- 
.gach i międzybiegach. Półfinały a) ï. Rothert 
(„Polonja“ Warszawa) 11, 2. Dobrowolski 
(„AZG“ Warszawa), 3. Gumplowicz (Jutnzen 
ka), 4. Piątkowski („Polonja“ W ars z.), b) 1. 
Szenajch (Warszawianka) 11,3. 2. Weis
(„AZG“ Warsiz.), 3. Fijałkowski (Warsza­
wianka), 4. Szulz (,,AZG<‘ Warsz.).

Nasi zawodnicy Szeliga. Sicdner, Rischke 
i Mai eh erek nie startowali wcale.

Finał: 1, Szenajch (,,Warszawianka“) 10,9 
(rekord Polski pobity), 2. Rothert o 2 mtr. 
w tyle, 3. Dobrowolski („AZG“ Warszawa).

Bieg 200 mtr. Zgłoszonych 27 zawodni­
ków. Przebiegi I. 1. Rothert 25,2, 2.' Szenajck 
o pierś w tyle, 3. Irblich.

II. i. Weiss 24.8, 2. Pędizich, 3. Szulc.
III, i. Rey, 2. Aschenberg. 3. Langer, 4. 

Gumplowicz (z Górnego Śląska jedyny Lan­
ger, bnak Szeligi, Rischkicgo, Malcherka, 
Siednera, Blitrera i zawodników z „AKS“.

Półfinał a) 1. Szenajch 25.2, 2. Rey, 3. 
Langer, b) 1. Rothert, 2. Weiss, 3. Dobro­
wolski, ,

Finał i. Rothert 23,6, 2. Szenajc.h, 3. Dob­
rowolski.

Bieg na 400 m (zawodników zgłoszonych 
22).

A. Przedbiegi 1. Ołdak, 2. Autes.
B. i. Malanowski, 2. Fisol K. S. ,,Roź- 

dzień-Szopenice“.
C. i. Zuber, 2. Dąbrowski.
D. i. Rothert, 2. Trnka („AZS“ Krakóvr),
Międzybiegi: A. 1. Malanowski, 2, Autes,

3. Fisol. B. i. Dąbrowski, 2. Zuber, 3. Pitzek.
4. Truka,


